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Mit dem74. JahresberichtederGesellschaftwurdedasErgänzungs­
heft V von HerrnProfessorDr. phil. JosephPartschausgegeben.

In derGeneral­Versammlungvom20. December1897wurdedarüber
Mittheilunggemacht, dass das Präsidiumder SchlesischenGesellschaft
bei den zuständigenBehördenSchrittegethanhat, den Theil des alten
Dominicaner­Klosters,welcher gegenwärtigvom Königlichen Militair­
Bekleidungsamteeingenommenwird, vom Fiscus mit der Verpflichtung
zur dauerndenErhaltungin alterGestaltund darumfür einenmassigen
Preis zu erwerben,um so der Gesellschafteine Heimstättein den
schönen,wennauchgeschäftlichsonstwenig verwerthbarenRäumendes
altenKlostergebäudeszu gewinnen,das damitidealenZweckenfür alle
Zeit erhaltenwerdenwürde. Es wurdeweiter auch mitgetheilt,dass
der Herr Ober­Präsidentund weiter auch der Provinzial­Ausschuss—
dieser auf Befürwortungder Landes­Kunst­Commission— den Antrag
aus kunsthistorischenund sonstigenGründenwarm befürwortethaben.
Die Angelegenheitliegt jetztdemKöniglichenKriegs­ und demKönig­
lichen Unterrichts­Ministeriumzur Entscheidungvor, doch ist die Ent­
scheidungerst in geraumerZeit, nachdemderBau einesneuenMilitair­
Bekleidungsamtesbeschlossensein wird, zu erwarten.

Die in dieserAngelegenheitan den HerrnOber­Präsidentenvon
SchlesiengerichteteEingabehat nachstehendenWortlaut:

Breslau,den 15. Juni 1897.
An

Seine Durchlauchtden Fürstenvon Hatzfeldt­Trachenberg,
Ober­Präsidentenvon Schlesien

hier.
Euer Durchlaucht

gestattetsich der UnterzeichneteVorstandehrerbietigstzu bitten, einer
AngelegenheitgeneigtesInteressezuwendenzu wollen, die dessennach
unsererAnsicht ebensowürdigwie bedürftigist.

Zeitungsnachrichtenzu Folge beabsichtigtderReichs­Postfiscus,zur
Errichtung einesDienstgebäudesfür das Post­Packetamtdas fiscalische
Gelände zwischen Catharinenstrasseund Weisser Ohle zu erwerben,
welches gegenwärtigvon der Kgl. Anatomieund— am Dominicaner­
platze— von demKgl. Militair­Bekleidungsamteeingenommenwird, und
sonstaus grossenHof­ undGartenräumenbesteht,die ursprünglichwohl
sämmtlich zum Catharinen­und zum Dominicaner­Klostergehörthaben.
Das Hauptgebäudedes Catharinen­Klosters,in welchemseit Anfang des
Jahrhundertsdas Provinzial­HebammerInstitut untergebrachtwar, ist
vom Staate bedauerlicherweiseschon früherin Privatbesitzveräussert
und so, mit seinenschönengewölbtenRäumen,Refectorienu. s. w. dem
späterenAbbruche ausgeliefertworden. Wenn nunmehrauch das
Anatomie­GebäudedemselbenSchicksaleverfallensoll, so mag dagegen

Na walnym zgromadzeniu w dniu 20 grudnia 1897 r. ogłoszono, że 
Prezydium Towarzystwa Śląskiego podjęło kroki u odpowiednich 
władz w celu nabycia części starego klasztoru dominikanów, która 
jest obecnie zajmowana przez Królewski Wydział Umundurowania, 
od skarbu państwa z obowiązkiem trwałego utrzymania jej w dawnej 
formie i w związku z tym za umiarkowaną cenę, w celu zapewnienia 
towarzystwu siedziby w pięknych, choć pod względem komercyjnym 
pozbawionych wartości pomieszczeniach starego budynku 
klasztornego, które w ten sposób zostałyby zachowane dla celów 
ideowych po wsze czasy. Ogłoszono również, że prezydent, a także 
komitet prowincji – ten ostatni z rekomendacji Państwowej Komisji 
Sztuki – gorąco poparli wniosek z powodów 
historyczno-artystycznych i innych. Sprawa jest teraz rozpatrywana 
przez Królewskie Ministerstwo Wojny i Królewskie Ministerstwo 
Edukacji, ale decyzji nie należy się spodziewać wcześniej niż po 
podjęciu decyzji o budowie nowego Wydziału Umundurowania.   

Petycja w tej sprawie skierowana do nadprezydenta prowincji 
śląskiej jest sformułowana w następujący sposób:

Wrocław, dnia 15 czerwca 1897 r.         
Do

Jego Najjaśniejszej Wysokości Księcia Hatzfeldt-Trachenberg,                  
Nadprezydenta Prowincji Śląskiej                                                                           

tutaj.                     
Wasza Dostojność,

niżej podpisany zarząd z szacunkiem prosi o zainteresowanie się 
sprawą, która naszym zdaniem jest równie godna uwagi, co jej 
potrzebuje.     

Według doniesień prasowych Wydział ds. Poczty Rzeszy zamierza 
nabyć teren skarbu państwa między ul. św. Katarzyny a Białą Oławą 
[Weisse Ohle, obecnie ul. Klemensa Janickiego – przyp. red.], który 
jest obecnie zajmowany przez Królewski Instytut Anatomii oraz – na 
pl. Dominikańskim – przez Królewski Wydział Umundurowania, a 
poza tym składający się z dużych dziedzińców i ogrodów, które 
pierwotnie prawdopodobnie należały do klasztorów św. Katarzyny i 
dominikanów, pod budowę budynku służbowego dla urzędu 
pocztowego. Główny budynek klasztoru św. Katarzyny, w którym od 
początku wieku mieścił się Prowincjonalny Instytut Położnictwa, 
został niestety wcześniej sprzedany przez państwo na własność 
prywatną i tym samym, wraz z pięknymi sklepionymi pokojami, 
refektarzami itp. został przekazany do późniejszej rozbiórki. Jeśli 
budynek Instytutu Anatomii ma teraz spotkać ten sam los, 



być może nie podnosi się sprzeciwu, ponieważ ma on niewielkie 
znaczenie architektoniczne i historyczne oraz jest zachowany w złym 
stanie, a ponadto trudno byłoby go dobrze wykorzystać do innych 
celów.   

Sytuacja wygląda jednak inaczej w przypadku Królewskiego 
Wydziału Umundurowania – głównej części starego klasztoru 
dominikanów przy św. Wojciechu, która została zachowana, gdy na 
początku wieku Albrechtstrasse [obecnie ul. Wita Stwosza – przyp. 
red.] została poprowadzona przez plac Dominikański do fosy 
miejskiej, a mniej cenne południowe skrzydło starego dziedzińca 
klasztoru zostało w tym celu usunięte.   

Oprócz większej części dawnego krużganka i licznych, w większości 
przestronnych i dobrze zachowanych pomieszczeń gospodarczych, z 
klasztoru zachowały się: refektarz klasztoru, duża sala ze wspaniały 
sztukateryjnym sufitem i marmurową dekoracją, która jest jedną z 
najpiękniejszych i najbardziej znaczących artystycznie na Śląsku, co 
potwierdził konserwator prowincji Lutsch i królewski konserwator 
zabytków sztuki, nadworny radca budownictwa Persius.   

Chociaż refektarz jest dziś mocno oszpecony, jako że pełni rolę 
pakamery, a nawet został podzielony wbudowaną ścianą na dwie 
części, piękno obiektu rzuca się w oczy nawet najprostszym 
umysłom, a wszystkie niezbędne elementy są tak doskonale 
zachowane, że wystarczy trochę wysiłku, aby przywrócić sali jej 
dawny blask.   

Załączamy, do uprzejmego zapoznania się, z prośbą o zwrot w 
późniejszym terminie:
1. w jednej rolce a) plan ogólny (kopię) całego wydziału 
umundurowania wraz z Instytutem Anatomii oraz b) trzy kopie na 
temat trzech pięter wydziału umundurowania;
2. zdjęcie sufitu refektarza;
3. notatkę konserwatora prowincji Lutscha dotyczącą dawnego 
klasztoru dominikanów.   

Plan pokazuje w szczególności położenie budynku używanego przez 
wydział umundurowania z jednej strony w stosunku do ulic (pl. 
Dominikańskiego i Białej Oławy [Weisse Ohle, obecnie ul. Klemensa 
Janickiego – przyp. red.]), a z drugiej strony w stosunku do kościoła 
św. Wojciecha i Królewskiego Instytutu Anatomii oraz ich 
dziedzińca. Czerwone linie – które są również pokazane na szkicu 
pana Lutscha – wskazują ustaloną linię budowy nowego budynku, 
który ma zostać wzniesiony w przyszłości, oraz (linia południowa) 
granicę ogrodu przed budynkiem, który ma pozostać wolny. Gdyby 
stary budynek klasztorny miał zostać usunięty, wówczas – co 
musimy przyznać – uzyskano by działkę budowlaną, która ze 
względu na swoje położenie byłaby cenna pod względem 
komercyjnym, a w szczególności nadawałaby się również do 
wykorzystania jako urząd poczty. 
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ein Einwandnicht erhobenwerden, weil dasGebäudeeinerseitsarchi­
tektonischund historischwenig bedeutend,auch schlechterhaltenist,
und überdieskaumfür irgendeinenanderenZweck gut zu verwerthen
wäre.

Andersverhältes sich abermit demKgl. Militair­Bekleidungsamte
— dem Haupttheildes alten Dominicaner­Klosterszu St. Adalbert,
welchererhaltenblieb, als im Anfängedes Jahrhundertsdie Albrechts­
strasseüberdenDominicanerplatznachdemStadtgrabenhindurchgelegt
und zu diesemZwecke der weniger werthvolleSttdflügel des alten
Klosterhofsbeseitigtwurde.

Erhaltenist vom Kloster insbesonderenebendemgrösserenTheile
desaltenKreuzganges,undzahlreichenundgrösstentheilsauchgeräumigen
und durchwegbaulichguterhaltenenGebrauchsräumen: Das Refectorium
desKlosters,ein grosser,mitprächtigerStuckdeckeundMarmorschmuck
versehenerSaal, der zu den schönstenund künstlerischbedeutendsten
Schlesiensgehört, wie von HerrnProvinzial­ConservatorLutsch und
von demKgl. ConservatorderKunstdenkmäler,GeheimenOber­Baurath
Persiusbezeugtwerdendürfte.

Das Refectoriumist zwar heute, wo es als Packkammerbenutzt
und sogardurch eine eingezogeneWand in zwei Theile getheiltwird,
arg entstellt^gleichwohl springt auch dem einfachenVerständedie
Schönheitder Anlage ins Auge, und dabeiist allesWesentlicheso vor­
züglich erhalten,dasses nurgeringerMühebedarf,um den Saal wieder
in altemGlanze erstehenzu lassen.

Wir fügen, zurgeneigtenEinsichtnahme,mit BitteumspätererRück­
gabe,bei

1. in einerRolle a) einenUebersichtsplan(Pause) des ganzenBe­
kleidungsamtesnebstderAnatomie,und b) drei Pausenüberdie
drei Geschossedes Bekleidungsamtes;

2. eine Photographievon der Decke des Refectoriums;
3. eineDenkschriftdes HerrnProvinzial­ConservatorsLutsch, be­

treffenddas alte Dominicaner­Kloster.
Aus demUebersichtsplanewird insbesonderedie Lage des vom

Militair­BekleidungsamtebenutztesGebäudeseinerseitsgegenüberden
Strassen(DominicanerplatzundWeisse Ohle) und anderseitsgegenüber
derAdalbertkircheund gegen die Kgl. Anatomieund derenHof klar.
Die rothenLinien — die auch in der Skizze des HerrnLutschein­
getragenstehen— bezeichnendie festgestellteFluchtliniefür ein dort
künftigebenneu zu errichtendesGebäudeund (die südliche)dieGrenze
des von diesemGebäudefrei zu lassendenVorgartens. Wenn das alte
Klostergebäudebeseitigtwürde,so würde— wie wir anerkennenmüssen
— ein Bauplatzgewonnenwerden, der durch seineLage geschäftlich
werthvollund insbesondereauchzurVerwendungfür einPost­Packetamt



Nie możemy jednak uwierzyć, że ten stary, historycznie interesujący 
i znaczący architektonicznie budynek powinien zostać usunięty przez 
państwo, aby zrobić miejsce dla budynku użytkowego. Byłoby to 
sprzeczne z zasadami, za którymi opowiada się państwowy organ 
nadzorczy w podobnych przypadkach, np. w odniesieniu do 
budynków administracji miejskiej.   

Wystające na południe poza nową linię budowy skrzydło budynku, 
które jest gorzej zachowane zarówno zewnątrz, jak i wewnątrz, może 
w końcu zostać wyburzone; jednak główny budynek, a zwłaszcza 
refektarz, powinien w każdym razie zostać wykluczony ze 
zniszczenia: tak aby przynajmniej niewielka, ale ostatnia pozostałość 
grupy klasztornej, która kiedyś zajmowała cały obszar miasta, mogła 
świadczyć o przeszłości przyszłym pokoleniom. Jeśli tak się stanie, a 
budynek zostanie opuszczony przez wydział umundurowania, 
powstaje pytanie, do jakich celów opuszczony budynek miałby służyć 
w przyszłości. Dało to naszemu towarzystwu powód do rozważenia 
tej kwestii.   

Nasze towarzystwo, zdecydowanie najsilniejsze towarzystwo 
naukowe na Śląsku, ze swoimi różnymi sekcjami, administracją, 
biblioteką, zbiorami itp. przez długi czas mieszkało na piętrze „starej 
giełdy” – budynku, którego przeznaczenie wkrótce ulegnie 
radykalnej zmianie.   

Dlatego od dłuższego czasu staramy się znaleźć własną siedzibę dla 
towarzystwa, które ma prawa przysługujące stowarzyszeniom – jak 
dotąd, niestety, bezskutecznie. Niedawno przystąpiliśmy do 
stowarzyszenia Breslauer Vereinshaus [„Wrocławski Dom 
Stowarzyszeń” – przyp. red.] – z wkładem 10’ 000 marek – które 
chce stworzyć sale wykładowe i konferencyjne dla dużej liczby 
wrocławskich stowarzyszeń; nie spodziewamy się jednak, że w ten 
sposób uzyskamy wszystko, czego nam brakuje do własnych celów, 
lecz tylko sale wykładowe do każdorazowego wykorzystania. Naszym 
życzeniem pozostaje własny budynek, który byłby jednocześnie 
siedzibą dla innych bliskich nam stowarzyszeń naukowych 
(Towarzystwo Lekarskie, Towarzystwo Historii i Starożytności itp.).   

Nasze towarzystwo będzie obchodzić swoje stulecie w 1903 roku i 
mamy zrozumiałe życzenie, aby uczcić ten dzień, usuwając ów brak, 
nad którym często ubolewamy: stworzyć dla stowarzyszeń 
naukowych naszego miasta i prowincji solidne, stałe centrum, tak jak 
inne prowincje mają od dawna. Chociaż dysponujemy niewielkim 
kapitałem (ok. 50’000 marek), mamy nadzieję, że z okazji obchodów 
stulecia zostaniemy wsparci przez naszych współobywateli, a także 
przez miasto i prowincję poprzez hojne datki, jeśli nabycie własnego 
budynku stałoby się możliwe.
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geeignetwäre. Wir könnenabernichtglauben,dassdiesalte, historisch
interessanteund architektonischbedeutendeGebäudevomStaatewirklich
solltebeseitigtwerden,um einemHutzlichkeitsbauPlatz zu machen. Es
würdedies den Grundsätzengeradezuentgegensein, welchedie staat­
liche Aufsichtsbehörde,z. B. gegenüberstädtischenVerwaltungen,in
ähnlichenFällen vertritt. Der südlichüberdie neueBaufluchtlinievor­
springende,äutserliehwie innerlichwenigergut erhalteneFlügel des
GebäudesmagimmerhinzumAbbruchegelangen;dasHauptgebäudeaber,
und insbesonderedas Refectorium,dürftenjedenfallsvon derZerstörung
auszuschliessensein: damit wenigstensein kleiner, aber letzter Rest
der Klostergruppe,welchefrüherjeneganzeStadtgegendeinnahm,der
Nachwelt Zeugniss von der Vergangenheitablegenmöge. Geschieht
dies, und wird das Gebäudevon demMilitair­Bekleidungsamteaufge­
geben,so fragt es sich, welchemZweckddasfreigewordeneHauskünftig
zu dienenhabenwürde. Dies ebenhatunsererGesellschaftAnlass ge­
geben,sich mit der Frage zu beschäftigen.

UnsereGesellschaft,die weitausstärkstewissenschaftlicheGesell­
schaftSchlesiens, mit ihrenverschiedenenSectionen,ihrerVerwaltung,
Bibliothek,Sammlungenu. s. w., wohntseit lange im oberenGeschoss
der „Alten Börse“ , einesHauses also, dessenBestimmungin Kurzem
einerdurchgreifendenAenderungentgegengeht.

Wir sind daherseit lange bemüht,der Gesellschaft,die mit Cor­
porationsrechtenbegabtist, ein eigenesHeim zu suchen— bisherleider
vergeblich. Wir sindneuerdings— mit einemBeitragvon 10000Mk. —
auchdemVerein „BreslauerVereinshaus“ beigetreten,derVortrags­und
Versammlungsräumefür einegrosseZahl vonBreslauerVereinenschaffen'
will; wir erwartenauf diesemWege abernichtAlles zu erlangen,was
uns für unsereeigenstenZwecke fehlt, sondernnur eben jeweilig zu
benutzendeVortragsräume.UnserWunsch nach einemeigenenHause,
welcheszugleichein Heim für andere,uns nahestehendewissenschaft­
liche Vereine (Aerzte­Verein, Verein für Geschichteund Alterthümer
u. s. w.) bildenwürde,bleibtnach wie vor bestehen.

UnsereGesellschaftwird im Jahre1903 die Feier ihreshundert­
jährigenBestehensbegehen,und wir habenden begreiflichenWunsch,
diesenTag durchAbstellung jenes oft beklagtenMangels zu feiern:
unsererStadt und Provinz für ihre wissenschaftlichenVereine einen
festen, dauerndenMittelpunktzu schaffen,wie ihn andereProvinzen
bereits seit langebesitzen. Zwar besitzenwir bishernur geringever­
fügbareKapitalien(ca. 50 000 Mark); wir gebenuns aberderHoffnung
hin, dass wir aus Anlass der hundertjährigenJubelfeierebensoaus der
Mitte unsererMitbürger,wie von Stadt und Provinz durch reichliche
Beiträgeunterstütztwerdenwürden, wenndie Erlangungeineseigenen
Hausesin Fragekäme.


